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poza granicam i ojczyzny, gdzie zgodne w ysiłk i w ładz św ieckich i hierarchii cer­
k iew nej obliczone były  na doszczętne rozgrom ienie tej społeczności w yznaniow ej, 
postrzeganej jako ostoja niebezpiecznej herezji, stały się przede w szystk im  typo- 
grafie unickiego zakonu bazylianów. W ydaje się, iż  n ie okoliczności w ew nętrzne  
przyczyniły się do rozwoju książki raskolniczej w  R zeczypospolitej, gdzie w arstw a  
jej rodzim ych odbiorców była w ątła, a le  uw arunkow ania zew nętrzne: przybliżenie 
się granic im perium  rosyjskiego do rzeczonych ośrodków. Z takiego punktu w i­
dzenia I rozbiór rzeczyw iście uznać m ożna za istotną cezurę dla om aw ianego w  re­
feracie zjawiska. Sprostowania w ym aga rów nież pogląd, iż upadek drukarń ba- 
zyliańskich, współpracujących ze staroobrzędowcam i, w iązać należy z „ogólnym  
kryzysem  unii po r. 1795” —  oczyw istą przyczyną ich ruiny była konsekw entnie  
wroga w obec kościoła unickiego polityka w ładz rosyjskich, ukoronowana dekretem  
M ikołaja I z 1839 r. o jego kasacji. W św ietle  pow yższych zastrzeżeń ubolew ać 
należy, iż autorce pozostała nieznana monografia M. P i d ł y p c z a k - M a j e r o -  
w  i с z, pośw ięcona kulturalnej roli zakonu bazylianów  w  R zeczypospolitej Obojga 
Narodów (W rocław 1986). Zgromadzeniu p.w. św. Bazylego n ie  powiodło się zresztą 
także w  referacie Ju. Ł a b y n c e w a  i Ł.  T o ł k a c z o w e j ,  pośw ięconym  k u l­
turze książki na Podlasiu (s. 150—153). Typografia klasztorna w  Supraślu jaw i się 
w  nim  jako istotny ośrodek kultury praw osław nej i raskolniczej, natom iast zigno­
rowano w  nim  zupełnie okoliczność zgoła podstawową: był to zakład unicki, a jego  
„złoty w iek ” jest n iew ątp liw ą zasługą bazylianów.

R ozbaw ienie budzi lektura tekstu A. G u ż a ł o w s k i e g o  (s. 26—31), w  któ­
rym  Tomasz Zan przeistoczył się w  ojca białoruskiego m uzealnictw a. A rgum entów  
dla tak niekonw encjonalnego zabiegu na biografii M ickiew iczow skiego „poczci­
w ego Zana” dostarczył autorow i m em oriał opracowany przez w spółzałożyciela To­
w arzystw a F ilom atów  na zesłaniu, a  dotyczący planów  — nota bene n ie  zrealizo­
w anych — utw orzenia w  1830 r. muzeum ... w  Orenburgu!

Skrótow a form a w iększości tek stów  n ie  zaw sze pozwala na podjęcie dyskusji, 
nierzadko rów nież skazując czytelnika na  uczucie niedosytu w  przypadku całego  
szeregu frapujących tekstów , posługujących się bardzo okrojoną sferą dowodową. 
W śród tych ostatnich warto w skazać na ciekaw y referat M. B y c z k o w e j  o ko­
neksjach kniaziów  Glińskich (s. 468—470), naw iązujący do w cześniejszych  cen­
nych ustaleń tej autorki (1977, 1979, 1986); korzystając z przyw ileju  recenzenta  
pozw olim y sobie na sprostowanie istotnego szczegółu: m ężem  Fiedki, siostry M i­
chała G lińskiego, był n ie Jan L itaw or Chreptowicz, ale jego rodzony brat Marcin.

R easum ując, uznać należy, iż om aw iana pozycja dobrze odzw ierciedla charak­
ter zmian, zachodzących w  życiu naukow ym  naszych wschodnich sąsiadów. Wzrost 
zainteresow ań przeszłością ojczystą, bogactw o podejm owanej problem atyki badaw ­
czej oraz w idoczny profesjonalizm  pow ażnej części badaczy pozw ala na optym i­
styczne prognozy. W rażenia tego n ie  są w  stanie osłabić incydentalne przypadki 
produkcji słabszej, stanow iące bodaj n ieunikniony margines w szelkich regional­
nych sym pozjów  i konferencji.

H.G.

„Siberica”. A  Journal of North P acific Studies vol. I, no 1, Sum m er 
1990, Oregon H istorical Society Press, s. 103.

Pism o jest organem North Pacific Studies Center przy Oregon H istorical So­
ciety w  Portland (Oregon, USA) i stanow i kontynuację czasopism a „Siberica”, za­
łożonego przez Alana W o o d a  z uniw ersytetu  w  Lancaster w  W ielkiej Brytanii 
w  1982 r. Redagują je Elizabeth A. P. C r o w m h a r t - V a u g h a n  oraz Thomas
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V a u g h a n  przy w spółudziale liczniejszej rady redakcyjnej. „Siberica” ma być 
interdyscyplinarnym  półrocznikiem , publikującym  artykuły z zakresu historii, eko­
nom ii, antropologii, etnografii, geografii oraz nauk pokrew nych, a dotyczące w scho­
dniej i zachodniej Syberii oraz sow ieckiego D alekiego W schodu; reklam uje się go  
jako jedyny periodyk pośw ięcony tej problem atyce poza b. ZSRR. Prócz w yda­
w ania pism a w spom niany ośrodek organizuje coroczne konferencje pt. „The Great 
Ocean: The North P acific”, pośw ięcone tej tem atyce w  kolejnych stuleciach. 
W 1990 r. obradowano o P acyfiku do 1600 r., w  1991 r. o X VII w., w  następnych  
latach o kolejnych stuleciach, aż do 1994 r., kiedy planuje się sesję naukow ą na 
tem at kończącego się X X  w.

Pierw szy num er periodyku przynosi przegląd historiografii na tem at rosyjskiej 
ekspansji w  stronę Oceanu Spokojnego pióra Basila D m y t r y s h y n a ,  artykuł 
Alana Wooda o zesłaniach syberyjskich w  XVIII w. (z króciutką jedynie i mało 
konkretną w zm ianką o Polakach), publikację am erykańskiej mapy w schodniej S y ­
berii i zachodniej A m eryki Północnej z 1804 r., uzm ysław iającą rów noczesność 
odkryw ania krańców  obu kontynentów , esej Jam esa R. G i b s o n a  w iążący ro­
syjską ekspansję na wschód z warunkam i geograficznym i w  poszczególnych regio­
nach Syberii oraz artykuł Anthony P. A l l i s o n a  na tem at syberyjskiego sepa­
ratyzm u podczas rew olucji i w ojny dom owej la t 1917—1920. Zeszyt uzupełniają 
inform acje o konferencjach organizowanych przez North Pacific Studies Center, 
w ykaz książkow ych publikacji źródłowych, które ukazały się staraniem  tej pla­
ców ki, oraz w skazów ki dotyczące sposobu przygotow ania tekstów  przeznaczonych  
do druku w  om aw ianym  periodyku. W następnych num erach ma się rów nież po­
jaw ić dział recenzji.

W sum ie —  inicjatyw a cenna i potrzebna, dowodząca przy tym  zm niejszania  
się dystansów  w  dzisiejszym  św iecie. P ytanie tylko, czy polskie bib lioteki będą 
potrafiły zapew nić sobie regularne otrzym yw anie tego periodyku?

Ł.K.

„Jahrbuch für W irtschaftsgeschichte”, nr 4, 1991 [ostatni].

Z dniem  1 stycznia 1992 r. przestał istn ieć Instytut H istorii Gospodarczej 
w  B erlinie, którego tw órcą był Jürgen K uczyński, a ostatnim  dyrektorem  jego 
syn — Thomas K uczyński. Instytut — chyba najpow ażniejszy ośrodek nauk h i­
storycznych w  N iem ieckiej R epublice Dem okratycznej — zyskał sw ym i badaniam i 
autorytet m iędzynarodowy, opublikował w ie le  książek o trw ałej w artości nauko­
w ej, lecz nie zdołał przetrwać skutków  zjednoczenia N iem iec. Na początku lata  
1992 r. ukazał się z parom iesięcznym  opóźnieniem  ostatni num er (4/1991) w ydaw a­
nego od 1960 r. przez ten Instytut czasopisma, z którym  w spółpracow ali także 
badacze polscy. Zawiera on —  jak zw ykle — obszerne inform acje o literaturze 
(recenzje oraz bibliografię) oraz trzy artykuły, z których jeden dotyczy bezpośre­
dnio historii Polski (W erner R ö h r  „Przyczynek do roli przem ysłu ciężkiego na 
anektow anym  polskim  Górnym Śląsku dla gospodarki w ojennej N iem iec w  latach 
1939—1945”). Autor w ykorzystał w  nim  obszernie archiw alia polskie.

Osobliwością tego zeszytu jest 10 stron poprzedzających podstawow ą część 
czasopism a, n ie objętych paginacją oraz spisem  treści. Znajduje się tam  inform a­
cja o zam knięciu Instytutu („jedynego instytutu badawczego w  dziedzinie historii 
gospodarczej w  N iem czech”), podpisana przez Th. K uczyńskiego oraz jego po­
żegnalne przem ów ienie do pracow ników , w ygłoszone na ich zebraniu 18 grudnia 
1991 r. Przedstaw ił w  nim  w  w ielk im  skrócie dzieje placów ki, zapoczątkowanej 
w  1956 r. jako w ydział Instytutu N auk Ekonomicznych.


